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Pism o ptówiącene sprawie robotników i inteligencji pracującej

Cena grcnrjsirai?: 
Hiiesięczaia f.Ti. 50 
na prowincji „ 55
=

UWAGA: P renum eratą , 
o raz  wszetlrie należności 
p rzesy łane  pocztą , na le ­
ży adresowsć jak n as tę ­
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, P rzejazd  Nr. 8 , 

„ P ia c a “ .

Administracja otwarta od g. 9 rano 
..........  do 7 wieczorem.................

Redaktor przyjm uje  w o w torki i p iątk i  
........... od 5 —  7 w ieczo rem ..................

Sekretarjat Redakcji o tw arty  dla p u ­
b licznośc i  od 7— 9 po poł. crdz ieun ie .

R ;ko,lirów nlenada 403 ch się do d ru k u  Redakcja
------------------- n i? zw raca. -------------------
A rtykuły bez w aaczenla honorarjum  BWdiace 
— — — *ą z» bezpłatne. — — —

CEN A OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem  mk. 7.50, 
w te!:de(o mk. 9 .—po tek­
ście reklam y rok. 4.50, n e­
krologi mk. 3.—, zw yczaj­
ne mk. 3.75 za wior#* 

petitow y jed n o h m ó w y .
ta i ąę aeacaaap— a—e aeae ■nosa

O głoszeaia drobne 60 fen. 
za w y raz, dla po*z«kują 

cych pracy 55.

Ojjt szei.ia iiad sjlan e  po 
g. 6 v. iffcz. 50 pr ->c. drożej.

R '¿ a k o / a  i a d m & w ł r a r j a  P r z e j a z d m  B , t  E  L  E T C  ; 3 2 , K o n to  c z e k o w a  P .  X. 6 1 4 1 . 3 0

T e a tr  Miejski II
D c i c l n a  18.

pod dyrekcja) A l. Z c U e r A w i c » ,

N l:dz . 21 b. m. 0 g. 3 ¡»0 jtol po cenach popul

„KARYKATURY“
Kom. w l  J .  A. Kisietewskiecro.

K l-d . lela 21 b. m. 0 p. 8 wlecz.

KLAUDIUSZ“
komciija w 3 a k t  Booth-Tarl łnglona.

Poniedziałek 22 b. m. po cenach zu iionyclt

„KARYKATURY-
Kom. w  4 ak t. J. A. KlsUlewsklego.

Walka z drożyzną.
Od Kilku tygoęlpi fala drożyz­

ny wznosi się niepomiernie, a jed­
nocześnie nasza marka spada na łeb 
nu szyj«} i maluczko, a zrówna się 
z bezwartościową koroną austrjacką, 
którą w Zuriohu nalepiają, jako e- 
Łykietę na piwo browaru „{od Ko- 
rorą“, bo taniej kosztuje, niż druk 
nowej etykiety.

Gdzież są przyczyny tych zja­
wisk? Trzeba przecież zdaó sobie 
i nich sprawę, jeżeli 6ię chce zna- 
! ¿6 środki, które mogą zażegnać 
ięskę. ^

Ulówna, zasadnicza przyczyna 
jest jasna, jak na dłoni.

Zwycięstwo pod murami War­
szawy było klęską gospodarczą. Ca­
ły prawy brzeg Wisły jest bardzo 
zniszczony, a na obszarze od Bugu 
Jo Berezyny zniszczenie to jest uie- 
mial zupełne. Najazd moskiewski 
odbył się w czasie żniw i zniszczył 
wiele zboża; — a na lewym niezui- 
-.zc/onym brzegu Wifcły — wskutek 
wczesnych mrozów zeszłorocznych— 
urodzaj me był najlepszy. JeżeJido 
te^o dodamy uprowadzenie ogrom­
nej jloaoi kom, zabicie tysięcy krów 
na mięso i w dodatku zaszczepiony
3 ęgosusz — to nabierzemy pojęcia
• ogromie klęski. Nie zapominajmy 
ei, że^na całej Białorusi zasiewy 
. ze zł^in roku dokonano bardzo 

starannie i że cały tegoroczny uro- 
l/.aj z tycn zasiewów przepadł.

O lie sama żywność wskutek 
najazdu bolszewickiego zmniejszyła 
bi{, lekko licząc o 30 — 40 proc., o 
tyle suma ludzi Wskutek napływu 
uuhodźouw z terenów, które zostały 
poza granicami Puhski, pokaźnie się 
zwiększyła. Prostą jest rzeczą, że 

-thoio jest mniej produktów spożyw- 
C'.yoh ula większej ilości ludzi, to 
produkty te drożeją.

Ceny maksymalne, regulowane 
przez Min. Aprowizacji, bardzo nie­
wiele tu pomogą, bo niezgrabny a- 
parat biurokratyczny nio jest w 
stanie ani dostarczać potrzebnej ilo­
ści produktów,, ani nawet dopilno­
wać własnych zarządzeń; — tem 
mniej nie potrafi on przeprowadzić 
sprawiedliwego i równomiernego po­
działu żywności. Nieudolność pań­
stwowych organów aprowizacji mo­
że się podobać, albo nie podobać, 
lecz trzeba się z nim liczyć, jako z 
faktem.

A zresztą, gdyby nawet podział 
produktów był jaknajbardziej rów­
nomierny i cena ich niewygórowa­
na, to suma produktów wcale od 
tego nie wzrośnie. Jeżeli teraz za­
czyna w miastach brakować pro*

duktów spożywczych, wskutek cze­
go oue drożeją, to w zimie niedo­
bory będą większe. Amerykański 
dyktator żywnościowy Hoover przed 
najazdem sierpniowym obliczał, że 
w Europie (bez Rosji) zbraknie po­
żywienia dla 20-tu miljonów— mniej 
więcej—ludzi. Zniszczenie, wywo­
łane najazdem Polsce, cyfrę tę 
podniesie przynajmniej do 30-tu 
miljonów.

W państwach, posiadających 
dobrą administrację, gdzie przepro­
wadzenie równomiernego podziału 
żywności jest możliwo, brak żywno­
ści wyrazi się w jednakowo niedo- 
statecznem odżywianiu się całej 
ludności; — lecz należy wątpić, czy 
pod tym względem nawet Niemcy 
mają już dzisiaj dość dobrą admi­
nistrację, bo im tam daje się odczu­
wać powojenne rozluźnienie. Nie 
pozostaje więc nic Innego, jak za­
kupić potrzebne pożywienie.

Oczywiście zagranica zdaje so­
bie doskonale sprawę z tego, że 
Polska w ciągu bieżącego roku 
musi dokonać ogromnych zakupów 
żywnościowych; sama zaś wzamian
— wskutek rozstroju transportów, 
wywołanego przez wojnę i wskutek 
zastoju sw'ego przemysłu — nie bę­
dzie mieć wiele do sprzedania.

Zakupy mają być dokonywano, 
a może nawet już rozpoczęto je do­
konywać, za pieniądze, t. j. za pa­
pierki markowe, które wobec tego 
tracą coraz więcej na wartości.

Słowem—własnej żywności nie 
mamy, a kupić ją zagranicą trudno, 
bo nie możemy wzamian wiele dać.

Sytuacja jest straszna i niema 
powodu jej ukrywać.

Środek ratunku?
Dziś rzeczy tak daleko zaszły, 

Iż niektórzy ludzie w Polsce twier­
dzą, że śr likiem ratunku może być 
tylko jakieś .Końskie lekarstwo“,w  
rodzaju sprzedania wzamian za 0- 
trzymanie żywności Kolei żelaz­
nych, lub coś podobnego. Trudno. 
Wojna kosztuje. Prowadzimy ją 
śiódmy rok z rzędu 1 to musi się 
odbić na naszym dobrobycie. I te­
raz — przy coraz większem osła­
bieniu organizmu ekonomicznego — 
każdy dalszy miesiąc wojny jest 
coraz szkodliwszy. Częste strajki 
fabryczne i awantury sejmowe, pod­
kopując zaufanie zagranicy do nas, 
coraz bardziej utrudniają sytuację. 
Wszelkie rozpaczliwe miotania się 
tem szybciej wciągają nas w prze­
paść. ^Płyniemy na przepełnionej 
ludźmi łódce po wzburzonych falach
i każdy gwałtowny ruch kogokol­

wiek grozi katastrofą. Gdy przez 
jakiś czas będziemy jaknajmniej ro­
bić zakupów zagranicą, a jednocze­
śnie wzmożemy naszą produkcję i 
uruchomimy transporty, to marka 
podniesie się w górę.

Zresztą nie jesteśmy przecież, 
zupełnie pozbawieni żywności. Gdy­
by można było żyć samymi kartotla- 
mi, dociągnęlibyśmy może do przy­
szłych zbiorów. Jak powiedziałem 
jednak, nie można liczyć na pań­
stwowe organy aprowizacji w spra­
wie aprowizacji. To też praktycz­
nie na razie powinny się zająć 
aprowizacją kooperatywy, albo spe­
cjalne ad hoc powołane związki 0- 
byw’ateli, wyłonione z już istnieją­

cych organizacji (związki zawodo 
we, związki przemysłowców itp.), 
któreby delegowały ludzi na wieś i 
tam dokonywały zakupów. Żyw­
ność, zakupiona z zagranicy; powin­
na być również przekazana do po­
działu kooperatywom i nowopow­
stałym związkom, ale już przy 
współdziałaniu urzędów miejskich.

W tej działalności społecznej 
grozi nam znów niebezpieczeństwo, 
a mianowicie podporządkowanie jej 
polityce partyjnej, czyli mówiąa 
wyraźnie — żywienie swoich zwo­
lenników politycznych, głodzenie — 
przeciwników. Tego należy unik­
nąć.

Jerzy Kurnatowski.

Syiaacja strajKowa.
P e r t r a  * 6 0 0 3 0  2  p r z e m y s ł ó w -  
sam i ft w a ,ą  daSej. t u m is j a  
r o s j e m ^ a  u s t^ i i ła  n a j n i ż ­
s z ą  u z i c n n ą  j ł a & ę  n a  2 9 0  Eifli

Wczoraj o  godz. 3-ej ; brała s ię  Ko­
misja R>zjeincza dla oznaczeuia najniższe­
g o  z - iobku  dziennego.

W skład Komisji weszli od Polskiego  
Związku Zawodowego Robotników prze­
mysłu włóknistego poseł Waszkiewicz i 
ob. Kaźmierczak. od Związku Socjalistycz­
nego— poseł Szczerkowski 1 tow. Kałużyń­
ski— z ramienia przemysłowców pp. Bar- 
cińiki,  Gutke, Wolczyński i Kokcli, jako 
so p e m b ite r  inspektor pracy III okręgu p. 
Wojik ewicr.

Na podstawie budżetu robotniczego  
po dłuj; cu, 6  godzin trwających obradach 
Komisja ustaliła, że najniższy zarobek 
dzienny powini?n wynosić M. •.’90, czyli, 
fe robotnik zwyczajny, który zarabiał do­
tychczas dziennie M. 130 otrzymuje podwyż­
kę M. 160 (2 0 3 i).

Pozostaje leszcze do omówienia spra­
w i  podziała te] sumy na plącę zasadniczą  
i dodatek drożyźuiany, zadecydowanie  
struktury cennika, termin nowej umowy, 
oraz kilka innych bardzo ważnych punk­
tów spornych. Sprawy te b;dą rozpatry­
wane na dzisiejszej konferenc i, kióra ma 
sit; odbyć o godz. 4 po południu w loka­
lu Związku Prz my^łowców.

Dz.ś o  godz. 10 odaędzle się zebra­
nie członków Polskiego Związku Zawodo­
wego robotników przemysłu włóknistego  
.Praca“ (Główna 31), dla omówienia dal­
szej taktyki i  zajęcia stanowiska wobec  
rokowań prowadzonych z fabrykantami.

Przyjechali do Łodzi delegaci fabryk 
włóknistych z Zawiercia, Żyrardowa, Zgie­
rza, Pabjanic, Ozorkowa dia uczestnictwa  
w pertraktacjach z przemysłowcami.

ESarada de leg^ łów  rz ą d u  z  
p rz ed s taw ic ie lam i ro b o tn i­

ków  a p rzem y s ło w có w .
Wczoraj w południe odbyła się kon­

ferencja delegatów rządu pp. S tokow skie­
go, Łukasiewicza i Km.ty z reprezentantami 
związków zawodowych i p zeroysłowców. 
Omawiano p-zyczyny strajku i sytuaoją  
przemysłu włóknistego.

Pan Barcióski wskazał na trudności 
aprowizaewne. brak weala iz  23.000 ton

przyznany :h przemysłowi włóknistemu, 
przemysł ma otrzymać pona tyłko U.oOu 
ton i to 9G$ miału!), konkurencję prze­
mysłu czeskiego i niemieckiego wskuteh 
braku ochrony celnej. P. Osser omawiał 
trudności walutowe.

Poseł Szczerkowski krytykował sta­
nowisko rządu wobec strajku, politykę a« 
prowizzcyjna i węglową.

Poseł Waszkiewicz wskazywał na 0 « 
bojętność rządu, który tak późno zdecy» 
doweł się na interwencję w sprawie straj­
ku, na zaniedbanie Łodzi i okręgu pod  
względem aprowizacji (^obieranie wyż­
szych cen za chleb kartkowy w Łodzi 
(6.75), niż w Warszawie (4.50), którego 
zresztą Łódź otrzymuje w aptekarskich 
dawkach, zaleganie miesiącami z deputa­
tami itd.) Domagał się przydziału dla Ło­
dzi i przemysłu mąki amerykańskiej wzglę* 
dnie rumuńskiej natychmiast po przywie­
zieniu tej mąki do kraju. Poruszył ko­
nieczność uregulowania sprawy odszkodo­
wania robjtmków za czas przerw w pro­
dukcji, spowodowanych bratciem węgla.
O.nawiając przyczynę strajku wskazał, że 
wskutek ustawicznego wzrostu drożyzny  
skala życiowa robotników ciągle się ob­
niża reimo zyskiwanych podwyżek. Ro­
botnik się broni przed coraz większą nę­
dzą i strajkuje zmuszony do tego głodem. 
Jid yn ie  uregulowanie sprawy aprowizacji 
zmniejszy falę strajkową.

Ob Kazmieiczau ostro krytykował 
rząd za niedotrzymywanie obietnic „robo­
tnik ma dość obiecanek, chce mieć chleb, 
nie kartki“.

Przemawiali nad to ob. Sar oraz de­
legaci rządu. Ci ostatni obiecali wylusz- 
czone przez przedstawicieli robotników i 
przemysłowców dezyderaty Jj skargi, ty 
czące się aprowizacji, węgla, centrali de­
w iz itp. przedłożyć odnośnym ministrom.

Ostre i gorzkie słowa, które padały 
pod adresem rządu, winny unaocznić na­
szym sternikom państwowym całą grozę 
sytuacji, w jakiej znalazł się  przemysł i 
warstwa pracownicza w Łodzi i okręgu 
Powaga cbwiii wymaga szybkich i ener­
gicznych środków ratunku.

U k o ń c z e n ie  s t r a j k u  p i * t t o o v r n l -  
kótif h a n d lo w y c h .

W związku z odbytą w dniu 10 b. 
konferencją komisji płac minimalnych przy
4 stowarzyszeniach pracowników handlo.
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wych i biurowych re. Z*ią?fc‘em pra-rmy­
s ia  włóknistego w Polsce, komtsia p!,«c 
mioimalnyk-h zwołuje w lu C- b • t.*. 
w pon clziß’ck, o god*. 7 ro b n m c
delegatów  poszczeg luych f*;ra bianży  
wlókLoiiiczej, Jednocześnie k em u  » ptac 
minimalnych kotuanikaj?, i e  w poniidzis-  
lek  rm na-zoua jest tanie, na godzinę 6 
po poł., Konferencja pr.edstawicięh komi- 
8;i piać m.u main; oh z Krajowy m Związ­
kiem p zcm yTu włóknistego (ui. Moniu­
szki 5).

Wobec przystąpienia przemysłowców  
d >  ^irtraktacyj, k .misja płac tnimm- aych 
0 (;.asza strajk pracowoikow branży włó­
kienniczej za ukończony.

2 a t a g c  m ie  s t r a j k u  z e c s r ó w .
Grożący prasie łódzkiej od jutra 

strajk zeciiów—został zs'egnany.
Z.cerzy uzyskali 50 proc. podwyżki 

ogólnej.

Spp.iW D ż ą d a ń  r o b o tn i k ó w  
m i ü j s u l c l t .

W piątek c d b y ł i  i i?  w Magistracie  
k^nf rencja z ro tot .ikami mrciskimi. Wo­
bec i ą d i ń  robotników podwyższenia za- 
ro tk ów  o 1 2 0 * 111_a4 istr.it zaproponował  
podwyikę aóji. Przedstawiciela Związku  
rob. uii jskich przyjęli d o  wiadomości t.; 
propozycją, w o b .c  tego jednak, że upo­
ważnienia nie posiadali da takiego ustę­
pstwa, musieli s ę  z g ł e s ć  do swo ch m o ­
codawców po dalsze instrukcje. P rtruk- 
tację z magistratem zosta.y od łożone do  
wtorku.

O g ó ln e  z e b r a n i e  r o b o tn i k ó w  
m ie j s k i c h .

Zarząd Związku rob o tn ik ó w  m ;ej- 
■Mch w zyw a  w szystk ich  rob otn ik ów  i.a 
o g ó ln e  zebranie ,  w  p on ied z ia łek ,  o  g o ­
dzinie  5  po  po ł.  S p ra w a  p od w yżek .

■"■■O"—

P o l s k i e  k a r t o f l e  i d ą  
d o  N i e m i e c .
W PoBooo głód !

Jak donosi »B erliner  T a g e b la t t“, 
U rząd kartoflany R zeszy  N iem ieck .e j  
otrzymał upow aZnlenio  udzielenia w za-  

.„sadzie p o z w o le ń  na przyw óz  kartofli z  
Polsk i w razie , jeże li  odnośny Im porter  
tego zażąda. Urząd hartoflany Rzeszy 
N iem ieck iej  m d przec ież  z a s tr z e lo n e  
prawo badania za ró w n o  ce n ,  jak i w a ­
runków  d ostaw y .

*
Z p o w y ższe ]  w iadom oÄcl wynika,  

ż* rząd  n iem iecki,  który z a m y /a  Granicę 
n iem ieck ą  Ola w y w o z u  to w a ró w  nie­
m ieck ich  d o  P o lsk i,  b ardzo  c h ę tn ie  
o tw o rzy  ta granicą n iem ieck ą  dla przy­
w o zu  kartofli z Polski. P o w tó r j  wyn.ka  
7. tego ,  i e  przyw óz i.artcfii z P o lsk i  do  
N c m ie c  m usi być  znaczny, sk o ro  urząd  
hert flany Wzcszy N em iecń iej  o trzym ał  
n cCjalne z le c e n ie  ud zie lan ia  p o z w o le ń  
i.a l e j o  rodzą u przywóz.

1 tuta) by libyśm y radzi d o w ied z ieć  
S*ę, C3  m ów i o  tyrn w y w o z ie  kartofli 
rząd polski i o d n o ś n e  in stan cje  r tą -  
dow e. W P o l i c e  ukazuje s ią  w drno 
głodu. T y m cza sem  w yw ozi s ię  z P o ls . .i
I ar tö f le  d o  N iem iec , d o  tycn  sam ych  
N iem iec ,  k tóre  bojkotują  PoIsKę w 
dziedzinie  artyku łów  p rzem y sło w y ch ,  
i ią  to  s tosu n k i n ienorm alne .

Czy r.ie n a leża ło b y  zam k n ąć  gra- 
r'.cy polskiej dla  w y w o z u  kortofu  d o  
K cmlec*

P o s t u l a t y  p o l s k i e g o  

n a u c z y c i e l s t w a .

( r j j a m n r j a ł  n a u c z y c i e l s t w a  
d o  R z ą d k i  i  S i e l m  ) .

D o  prezydenta minist ów  Witosa i do 
wke-prezydem a D aszyński.go zwrócili się  
przedstawiciele związku zawodowego nau- 
c  ycielstwa polskiego s  k  ł  średnich, Zuią-  
iku polik. n a ic  ycie:stv.a, oras T wa
II u;z>cieli szkół wyższych i z lo  yll me- 
mcir ał, piotestujący przeciw tej o b  > ętr.oścl 
z a ą j st tiakiowana stale w Rzec ypo-  
spoii: j P o l s k ę  sprawa oświaty. W me­
in ■ rjale tym gł .wny nacisk po łożony  jest 
na sys'em  oszczęd ościow y, stosowany  
pr/ez skarb w /g lę .e m  szkolnict- a 1 na 
brak ludzi na kierowniczych stanowiskach  
oświatowych, odpowiada,ących wi-lkiemu  
momentowi dzie owemu.

Delegacji obiecano rozpatrzeć przy- 
chy nie postulaty memorjału. Min. ośw ie­
cenia pubiic/.nego z sr ó c i ło  uwagę nauczy­
c i e l k a  prywatnych szkół średnich na 
biz* lienie art, 14 ustawy z  d<>id U  lipca

0  ':posai?niu nauczycieli sz !<ół średnjch 
państwowych, który postana i i ,  że c /a s  
pracy w s z k o l1 śiedniśi prvwa?nei po dniu
1 lipca 1920 r. z liczyć się b , d i e  nauczy- 
cielstwu szkół średnich d o w y m i ny Dł^cy, 
je /e ’.i bedą prncowa i w szkolacii państwo­
wych. tylko ped tym waru klem, że  nru-  
c yciel taki na późn ei 1 stycznia l5 2 i  r. 
w pi miennej derdara ji odda si'» do dv= 
pomyc i ministra wyznań reli; i nych i ośw ie­
cenia publicznego i i e  posadę w  s<ko!c 
państwowej, nadaną mu p r e d  I maja do ' 
wolnego roku, od począt- u następnego  
roi.ii szkolnego pr'_v mie. G y nauczyciel 
taki, ws'<ut •'< przyj cia nnda^ej mu pomady 
państwowej, będzie mu-iał wbrew sw  mu 
życzeniu pr/e nieść się do innej mie sco-  
wości, przysługuje mu 7^ rot kos  tów 
przeniesienia, v.edlug przepisów dia urzęd­
ników po.ńsi«.owycn.

J a k  C z e s i  w y n a r a d a w i a j ą  

d z i e c i  p o l s k i e ?

(Kilkadziesiąt nowyc ■ szkót czeskich
ua Siąsku).

C?cii prowad:ą n i Śląsku Cieszyń-  
sk i:ti fursowną po t;k* c^^.liizacyini,  
przedewszystkiem pr^ct niweczenie szkol-  
n.ctwa polskicKO i zskładatiie Tlelkiej ilo­
ści szkó1 czesk ic i  Rodzi e Polacy dzieci 
swych do szkół czed rch  po y łsć  n u  chcą, 
a jednak mimo te o z początkiem roku 
1920— 21 powstały n i  ob zarze polskiego  
Siąs^a następujące s k j ly  czrskie:

(Od w l u s n e y o  koresp.).
WARS^A.v A, . 0 . —  i\ respondent  

, Pracy“ oouosi,  że konf rtneja p. O aa- 
skiego z premjerem nnstąpiła \af. po Wle­
czeniu i r<ez p. G abskieg ) podania o  d y ­
misję. Z depe zy 1 AT'j wynikałoby, i e  
gabirn-t nosi się z zamiarem me. rzyjęcia 
dymiśii.

W każdym razie ostateczna decyzji» 
nastąpić m->że d»p ero po wypowiedzim u  
się k lu t ó «  sejmowych w iym przedmio­
cie, c j wobec rozjechania s.ę posłów — me  
nastąpiłoby w czesuuj, jak we wtorek luo  
w {.To ę.

Starostwo fry^ztackie. Szkoły wy­
działowe: Bogum n-Dworzec I. klasa m ę-  
skf.; 1. klasa żeńska uczennic; II klasa ko­
edukacyjna (wspólna^. Dąbrowa: I. klasa 
męska, I. klasa i  ń-ka. 11. klasa, III. kla­
sa. Niemiecka Lutynia: I. klasa męska, 
I. klasa żeń'ka. Rychwałd: I. klasa męska,
I. klasp. żeńska.

S 2 kcły iudowei B ogum in-m !asto: 8 ‘ 
khsow a szkolą. Karwina (przy ¡kościele) 
5-k b sow a  i  2  paralekami. Skrzec^ońj 4- 
klasowa szkoła. P o lsk ’ Lutyuin: 5-klaso-  
wa szkoła. Niemiecka L ityn  a: 5-kla owa  
szkoła (przy kościele), 5-kIasowa szk ła w 
N eradzie, 3-klasOwa szkoła na Zbytkach'  
razein w tych trzech s z i f  ła .h  Wi rzniowi-  
ce: 2-klasowa szkcia. Frysztat: 5-klasowa  
sokoła.

Powiat c ir s ’yński. S :ko ly  lti^owe: 
Dolne B* dowic^: I- iasowa szkoła. D j ln e  
D i t / n k :  2-klas«wa szkoła. Gnojnik: 1-  
k h so w a  szkfła . S^.umbark: 2-klasowa  
szkoła. Cieszyn czeski: 5-kla owa szkolą. 
Trzyniec: 1-kłusowa sziciła. Mosty przy 
C eszvn c': l-kias.-wa szk »la.

L:C'ba dzieci, uczę zcza ących do  
tych szkół, sztucznie się powiększyła, bo  
komisja administracyfra -abi ra gwałtem  
d z i.c i  z 1 oiskich i niemieckich sz ói.

Zamyka się szkoły polskie bez wzglę­
du na to, że f e s w tn c j i  uczniów jest w 
n ch bardzj znaczna. I tak Ostatnio kie- 
riwnictwo poiskiij szkoły lu owej w P o ­
rąbie o trz jm ih ł  o t  s k r o i ły  f ysztaclciego 
p s n % z zawiadomienh m, że w szkole  
ludowej p o lsn ej  język wyk.'jdov/y ma być 
od początku ro.(u szkolnego 1U20—-2 1  za­
mieniony ra  czeski.

WARSZAWA 10. (FAT) P rezylium  
Rady m 11 s i iow  kom unuuje: Minister skar­
bu p. W ł.dyslaw  Graostcl b , ł  w dniu dzi-  
sie.szym  na dłuż>z i koi lerenc i u p. pre­
zydenta mi nstiow Witosa, w której ucze­
stniczył t a k i i  pan wicepr:zyd nt mmi-  
str?'v Daszy ski. Pan min. G abski o ś ­
wiadczył, ze pragnie prz dstawić swó| plan 
finansowo, g >spo arczy na n iclits^ym  
posiedź mu i^ d y  m :iistró#i| N i  lo p n 
pr-zy<le.»t W tos  i p» i w.c presyueul D i -  
sz jń s  ii wyrazili swoj \ z^odę.

t------o-------

Padzią! własności p ńslwowe) w Edanskff-
GDANSK, 2 0 . (PAT) Jutro przybę­

dzie do GJańska Międzynarodowa komi­
sja, która w myśl decyzji R id y  a m b a s a ­
dorów dokona podziału dawnej paástwo^ 
wej własności niemieckiej w GJańsk^  
między Gdańskiem i Polską. Komisja skła­
da się z przed stawie eli Francji, Wioch I 
Anglji. O l  podziału b id z ie  wyłączony ma* 
jątek kolejowy i portowy, gdyż już w Pa* 
ryżu dokonano podziału tego majątku « 
ten sposóo , że  majątek kolejowy przypa* 
dnie Polsce, a majątsk portowy powstają­
cej komisji portowej.

Okupicyjns wojska opuszczają Gd nsk.
GDANSK; 20 (PAT) —  Okupacyjna 

wojska a gielskie opuszczą Gdańsk 26-gd 
względnie 27 listopada, W Gd.ń>ku po* 
zostaje tylko komenda uzupełniająca, zło* 
żona z kilku c f ice ió v .

(lucí) okrętów w Gdanslu.
CDAXSK. 2 0 . (PAT) Ruch okrętowj  

w porcie tuirjszym byi w ubiegłym tyg-* 
dniu d o ić  s in y .  O gółem  tcpłynęlo do p ■** 
tu w ub. t. 43 o .cętó ff ,  z tego 4 gdań* 
skie, 24 niemieckie, 8  duńskie, & angi-*-» 
skle, 1 estański, 1 łotewski, 2  francuską
2  holenderskie, 2 norweskie, 3 szwedzki^  
1 f ulandzki; wypłyń,ło: 4 okręty gdań­
skie, 15 niemiecKicb, 5 angielskich, 4  ,-■€*« 
skie, 1 estoński, 4 duńskie, 2 francu»*1«» 
1  h J . n d e  st-.i, 11 norwes.tie i 4  szwedzkie.

SrÉCja — pQwod:m nicporozum’en.
i A..YZ, 20- (PAT). ,L o  Journal“ do­

nosi jakuby po niędzy rządami francuskiifl 
i angielskim zaznaczyła się  pewna różnica 
pogljdó»? sprawie objęcia tronu grec* 
kiftr >. ¡-rancja mianowicie sprzeciw a si? 
stanowczo rest uracji b. króla Konstanty* 
ra, natomiast A iy l  a zamierza tylko ogra­
niczyć s ę da odmówienia w tym wypadkO 
Wiz^ikiij ze swej strony interwencji w 
spr*wic zaatakowania Gr^cp przez Turcją 
i Bałgarję. Tenże dziennik zwraca uwa­
gę m  prJjeKtową 1- z iw jrc ie  związków 
m alżtń i. ic tj  pomiędzy ks. J rzym greckiui  
a k . Elżbietą rumuńską, oraz pomiędzy  
ks. Cyrylem rumuńskim i ks. II leną gre- 
cłcą, 1 wypowiada opin |ę , że dy, I macja 
francuska i ¿ngelsVa p iwinna liczyć się z 
tego  iodza;u pro,ekt.mi, jak i woj.ó « zi 
sp .a ^ ą  pizym ieiza greclco-iumuńsiucgo.

Sprawa strajku wa Franci?.
PAi-Y¿, 19. (PAT) Pomiędzy górni­

kami a :o varzystwami kopalń węgla na­
stąpiła zgada co do przekazania lokalnym  
oigamzoCjoin badania słuszności żądi&ń 
p Siczegółnych kategorji robotników. ,P e -  
u t P a i i  ien* n zywa to znacznym kiok.euJ 
naprzód na drodze ku uzgodnieniu zapa­
trywań obu stion.

fcpnsjB w Irlandji.
DUBLIN, 2 0 . .East Express*.— . d o ­

towano tu z ow cały szereg repres¡i aa -  
gielsaicń w o laoności ln a n d z k . j

»■ - o  —

Z e  s t o l i c y  i z I ; r a ¡ u

D . h g i c j i  w ę p r s k i .

WARSZAV»’A, 20. ( AT). D iś przy­
jeżdża do Warszawy d .k g a c ja  węgi-r»»*  
pod prze'*odn ctw em  pana Józ fa (Jo iUe- 
ba w u e  rezesa węgierski po zgiomadz^n S 
naro.Uiwego.. Delegacja rabami w WarMa- 
wie do czw^rtKD, poczem zamierza udsć  
s ę d.> Łodzi, skąd wy edzie do Krakowa 
i Lw. w  1. Program przyjęcia delegacji 
uę^ieism ej zapowiada s ę bardzo bogato.

------- o------ -

liidoaiości ieiegrafloziie.
Wiadcm ść, wedlug^któ e D Annun- 

zio rzekomo odmawia uznania traktatu 
wło$ko-|ugosławiań3kiego i ctyn' przygo­
towania do zaatakowania D lmacji, jest 
pozbawiona wszelkiej podstawy.

•
1

O d kilka dni rozrzucane są w Kra­
kowie odezwy bolszewickie, na których 
podpisany jest Komitet centralny komuni­
stycznej pait.i  robotniczej Polski. Odezwy  
wskazują między innymi na sprzeciwień* 
stwa m ędzy Polską a Rosją i zaznaczają» 
że pokój w Rydze nie ir.o¿e być trwały.

W|j;zd Naczelnika Państwa dj Lv/jwa.
(Od własne'jo koresp.).

W ARS/A-VA Jjtro, w niedzielę  
N iczidnik  P ..ń3.w i  wyjeżdża do L ^ iw a  
na uroczyst .sć *ręczen a tema tm a .ta  or­
deru „Yirtati miluari'.

Wojna p:lskc-rosjj:ka w Ldza 
Naroda;/.

GENEWA, 20. „East Ex ress* — Na 
posiedzeniu L-^i Naro .o v  w aniu l9 i i s t o -  
D-da członem angielskiej „L ioour  Purt}“, 
B me , wystąpił z zapyUotcti), d .-cz t^ o  
L ga Narodów mc powzięła ta jn e j  ucUw^- 
ły w sprawie wojny p^lsko-roayj k :j. Woj­
na ta zachwiała rownowagr- turo, e ską. 
A może s.ę to powtórzyć. U -no»a o za­
wieszeniu broni została zawarta, nie pod­
pisano wszakże ost tecznego układa pc-  
koiowecjo. B irnes domaga się, oby R„da 
L ;i N -r o d ó »  wyst^;).ła z interp L-cją, aby  
zawieszenie bioni stać t ię  p 'aw dz.-
wera.

WARSZAWA :0 .  W N o d o rem  
Z ed n o cz  niu L id ow em  zarysował się 10- 
z ł im  na tie sp. ra o j dna lub dwa zbo-  
wy system parlamentarny. Posłowie wło­
ściańscy zwla zeza wykazu:,} tendencję  

^wystąpieniu ze Z edn czerni i przystąpie­
nia do klubów s p i j a j ą c y c h  jednoizbo-
WoŚCi.

Wczoraj właśnie poseł W .tkow ki 
wystąpił ze Zjednoczenia i z g ł o s i  2 ¿.ces 
do .P iasta*.

3 wygrana mllicnó̂ r.
y-ARSZAWA, 2 a  (PAT). W dzisiej­

szym C ąsniei.iu m i o n  marek pad) na 
Nr. 0S9)Oj4, wysła sy dnia ó p .ź -z i- .rm k j  
do Poznania.

—-O—wa*
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Roma3ik:t b : l s z 2 ; / ic k i .
M OSKA A, 20. (PAT). W okolcach  

i lozyrza  1 Rzec C/ liWd \ wałki dia nas 
korzystne, z. oby .iś  ny. stać ę St.dvCtn>. 
N sza haw.ł rja wtuoczyta do P łosm rowi.  
W wa ce  o  m ąsto został pitrwszy Kauuaz- 
ki pu.k konnicy nieorzy.acielskiej znisz­
czony. Na K y nie przy o o  aazaniu K.r- 
c u wzięta 13,0OJ jencow. Zdobycz nas^a 
w ynosi booo nom, 10 aatouiob.łow pan-  
c-n-ych 1 23 1 puncerz^ue samoloty.

S t .a y  z .ad n oczon j n'3 uznają Sow ie lów .

PA YZ, 20. . E . s t  £ xjc ? ; “— Z Wa­
szyngtonu doaosz,;, że Stj.iy  Z edn c one 
stałe  opierają s .ę  uza^niu rz^du Sowietów.

Q------ i

Plebiscyty.
@y;;u zen ia  o 'n .  L:ror.d.

BYTOM, 19- i PAT> Współpra*ownik  
ber inak.et>0 ,V o  v. a  .su* odbył wyw ad z 
gen. Le.ond. Gen., przewodn czący M ę -  
Ozynarjdowej bom s t ć śv ta d c iy i ,  iż ko­
ni ¿¡a przestrzega oardzo p lnie. aby człon­
kami poi c i byli w poł wie Polacy w p -  
łowię i \iem cy. Stan osobow y tej poi cji 
zostarlte podniesiony do 5,0 0. C tnaw a  
była odpowiedź generałi na pylamt* d ¡¿i -  
nikarza, czy istnieją ¡esicze na Gó.n  111 
Śląsku tajne składy br ni 1 am u n .c j . G e­
nerał powiedział: , Niech pan c.z ta n ieo-  
m .l codzienne doniesienia prasowe o wy-  
śledzeniacb nowych składów a m u u ic i  i o 
wyrokach sądowych w tej sprawie. N a « e t  
poważne osób stości niemieckie zostały  
sti.zane za przechowy wumc k^rabmów  
maszynowych.

Zja.d kupisclwa pch lc iega  n.i G. Śląsko.

BYTOM. 2 0 . (P a T i.  D i i i  18 b. ra. 
rdbył s.ę w Bytom n ora.o  Z azfl Kupiec- 
twa puiskiego ca  Goruyin S.ąs^u.

--— o— »

Rjzł,m -w 8. Z. L. z porodu Senatu.
(Od własnego koresp.)*

HCi

Przed przesileniem gabinetowam?
Czy dymisja p. G abakisgs będzia 

przyjęlą?
Pan G-abski u pinera.
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D aia  29 listopada r. b. zmarł

ś. f  P-

Szymon Żaczek
Zasłużony członek b. N. Z. R. obecnie N. P. R. oraz Pol. 

Zw. Zaw. Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 3 po 
południu. Na smutny ten obrzęd zaprasza członków

Zarząd Dzielnicy Górnej N. P. R.

M a r s z a ł e k  P o l s k i .
Co za dziwy, co za czary?

Na Zamkowym placu thim.
At. się zdumiał Zygmunt Stary 

Budząc się z wiekowych dum.
Wypełniony plac po brzegi 

Jedno czarne m onę głiwt 
Wyciągnięte wolak szeregi 

Pręży się za hufem h u t
Marszałkowską dziś buławą 

Ma z narodu dostać rąk 
Jedno serce wielkie, prawe 

Hartowane w ogniu mąk.
Ten, ce wskrzesił przez swe czyny

Bohaterstwa dawny czar 
Więc z»t«łu?.ył na wawrzyny,

Więc zasłużył na ten dar.
Ten, co znosił poniewierkę 

Kazamaty, Sybir, głód 
*1 u kochał tak Żołnierkę,

Ze jej Życia oddał trud.
Więc najmłodszy z żołnierzyków 

Jeden z jego dziatek stu,
VTsr6d radosnych tłumu krzyków 

Dziś buławę wręczy mu.
I krzyk się do nieba wzbije 

Tych, co Polski dzierżą sfcrafc: 
Nasz Marszalek niechaj żyje! 

Niechaj żyje Dziadek naasń
N ino.

N e adnokrotnle poruszaliśmy w 
nastem piśmie sprawę naszych dyplo­
matów, których rrąd polski odziedzi­
czył przeważnie po endeckim Komitecie 
Narodowym w Paryżu. Panowie ci, na­
leżący prawie wyłącznie do sf*ry ary­
stokratycznej, nie mają ładnych poważ- 
AlerszycW kwalifikacji do apełnienia tak 
ważnych 1 odpowiedzialnych urzędów, 
kosztują skarb polski olbrzymie pienią­
dze i gospodarzą się te t w sposób nie- 
ełyclo ł"> rozrzutny.

Ciekawy przyczynek do (ych sto* 
sunków, w y m * i io  ących iaknaiszybszego 
MzdrewUnia, podaje interpelacje posła 
Moraczewsklego, zgłoszona do prezy­
denta ministrów i m nistra spraw ««gra­
nicznych w sprawie ambasador« polskie- 
Ca w Sta -ach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, księcia Lubomirskiego Kazi­
mierza.

I terpelacja ulewnie ciekawe rze­
czy: hor^ndalne niedołęstwo tej ważne) 
placówki zagranicznej, jak również 
zbrodniczą lekkomyślność, z ja. ą ją 
obsadzono.

Dotychczasowy przebieg żyda księ­
cia Lubomirskiego, według interpelacji, 
jest smutny. Majątek swój rodzinny 
roztrwonił, interesa swe prowadził ile , 
a .przed bankructwem ratował aię bar­
dzo podejrzanemi spekulacjami*.

W momencie najkrytyczniejszym 
dla Polski, gdy bolszewicy zalali Polssę, 
ks. Lubomirski wyjechał do hąpieli mor­
skich w Newport „Może być—twierdzą 
interpelanci — że dla Cennego zdrowia 
wysokiego dygnitarza kąpiele w Newport 
były bardzo zbawienne, chętnie w to 
Wierzymy, ale wierzymy również, źe pan 
ambasador wyżej cenił zdrowie swojej 
osoby, ucieleśniającej potomka może 
nawet króla Massagelów (czy innego 
■litycznego bożka, od którego prawdo­
podobnie swój ród wywodzi), niż jakieś 
tam ogólne sprawy Rzeczypospolitej 
Polskiej-

Wyjazd do kąpieli wywarł r.a kolo­
nię amery aft* ą i na naszych przyja­
ciołach w Ameryce djprymuiące w ra’e- 
nie. Okadzono sprawę naszą za prze- 
podłą. Osądzono, ż e  niepodległość Pol­
ski była snem, z którego przebudzeniem 
będzie ponowny rozbiór Polski miedzy 
ościenne państwa. Bo gdyby ambasa­
dor wyjechał do Newport na krót i czas 
d.a widzę . a ai«j z którym z polityków, 
iub urząd.-.ików Stanów Zjednoczonych, 
byłaby to rzecz zrozumiała i nic wywo­
łałaby paniki. Aie wyjazd na pięć lub 
sześć tygodni w tak krytycznym dla 
Polski momenciet ni« zbudował Amery­
kanów.

»Drugim dowodem karygodnej 
wprost lek omyślnoici jest s;raw a po- 
lyczkl polskiej w Ameryce. Pomijam 
tę okoliczność, że p. ambasador wypo­
sażony » i  nadto za akarbu państwa za 
swe jazdy do kąpieli, za swoje »urzędo­
wanie", zi swo o ewentualne iazdy, za 
•reprezentowanie' państwa w Waszyng­
tonie, każo sobie płacić miesięcznie 
3000 dolarów, ( t  j. przeszło mi i jon 200 
tysięcy marek polskich według obecne­
go kursu — przyp. Red.), ale muszę pod­
nieść, że wprowadził wprost chees w 
sprawę bonów pożyczkowych. Ani on, 
ani nikt nie wie, kto ile bonów otrzy­
mał od ambassdy do rozsprzedaży. Ani 
pieniędzy, ani zwrotów bonów doCzeaać 
s.ę nie można.

Przez swą gospodarkę doprowadził 
do tego, że różne banki i instytucje fi­
nansowe ob acają blisko rok pieniędzmi 
uzysKanemi na pożyczkę polską, zamiast 
ie copr*dze| odprowadzić do Polski. 
I jeszcze akarb państwa płaci im za to”. 
Różni spekulanci robią w ten spoaób 
majątki, a tymczasem wartość marici 
spada na łeb i szyję, a skarb pań­
stw« nie ma dolarów dla zapobieżenia 
temu.

Sprawa ks. Lubomirskiego ni« jest 
niestety odosobniona. Pozwolimy sobie 
przypomnieć równie kosztownego „am­
basador«* p. Kowalskiego w Rzymie, 
którego łona również lubi kosztowne 
kąpiele... na koizt skarbu polskiego. Tu 
sam ambasador, tam łona... i tu jednak 
t tamto atanowczo za drogo kosztuje.

Sprawie powyższej poświecą sze­
reg uwag warszawski „Robotnik* w 
notatce p. t. „Nepotyzm". Oto jego 
uwagi:

•Znacie ten wyraz? Jeżeli nie zna­
cie, zajrzyjcie do ministerstwa spraw 
zagrań.

Minister ks. Sapieha. Z jego sio­
strą ożaniony poseł w Paryżu — hr. 
Zamoyski.

W Londynie radcą legacjl jest p. 
Ciechanowski, syn fabrykanta cementu. 
Siostra te ;o p ma jest za poełem pol­
skim w Kopenhadze — Dzieduszyckim. 
Na posadę w tem poselstwie mianowa­
na została panna G^rbińska, ciotka pani 
Dzieduseyckiej.

W Madrycie posłem jest hrabia 
Sarzyński, d.iwn. wic.-minister w gabi­
necie Pzderrwsitiego* Jego brat jest po­
słem w Bukareszcie. Jego młodszy 
brat jest sekretarzem przy Watykanie.

Co to wszystko znaczy? Czy do­
prawdy Polska jest tak biedna w ludzi, 
źe wystarczyć musi kiltta rodzin, aby 
ceły świat dyplomatami upiększyć? Ten 
nepotyzm, to popieranie «swoich* bra­
ci, siostry, kuzynów — szhodzi inte­
resom państwa i powinno być znie­
sione*.

Pokój będz ie  z a w a r ty !  
N iedługo b ęd ą  now e w ybory  
d la teg o  s k ła d a jc ie  fu n d u sze  

r.a w ybory  NPR.

M e a  ¡ o c l u  nadan o 
ziem i ź j ł n l n m

Ciekawe były ostatnie dwa posie­
dzenia Sejmowej K im sji Rolnej podczas 
toczącej się dyskusji nad ustawą rzą­
dową „o przejęciu na własność Państwa 
ziem w niektórych powiatach Rz. Pol­
skie', i nadaniu ziemi żołnierzom Woj­
ska Polskiego*. Już na pierwazeNn po­
siedzeniu podczas ogólnej dyskus.fi różni 
posłowie, a najjasV.rawie| poseł Bresiń- 
ski (chrześc. demokrJ wypowiadali się, 
źe ani Witos, oni Piłsudski nie ra eli 
prawa cblecywcć ziemi żołnierzom. Ze 
słów ty h  panów widać było, że dziś 
kiedy na ci.wiU niebezpieczeństwo na­
jazdu minęło, nie rnaią wcale zamiaru 
odwdzięczyć się obrońcom-żołnierzom i 
ochotnikom armji polskiej.

Na drukiem posiedzeniu dn. 17X1 
podczas dyskusji i głosowania nad p o­
sz c z e g ó ln y m i arty ulami wyżej w y m ie ­
n ionej ustawy prawica starała się w n o s ić  
popraw ką które by odwlekły rozdanie 
owej ziemi żołnierzom.

W artykule pierwszym punkcie 
czwartym starali się przeprowadzić po­
prawką: eby Państwo nie zajmowało na 
własność gruntów i dóbr ducnownych i 
klasztornych bez porozumienia z przed­
stawicielami właściwych wyznań.

Trzeba było słuchać jak poseł Pie­
chota bronił prawosławnych poj.6w i 
Poseł Bres ński walczył jak lew, aby 
tylno artykuły ustawy zaciemnić, o przez 
to odwlec w nieskończoność rozdanie 
żołnierzom ziemi. N.ektórzy posłowie 
wyświetlili obłudno stanowisko prawicy 
t kleru.

Ostatecznie na komisji przyjęto, 
wbrew prawicy, artykuły pierwszy i drugi 
w brzmieniu nast?pującem:

Art. I. Państwo przeimuje na wła­
sność w powiatach wymienionych w art.
6 niniejszej ustawy:

1) dobra skarbu rosyjskiego, pań­
stwowe, aoanażowe i gabinetowe oraz 
dobra b. Ban-u WłoścjańsxiegO,

2) dobra skarbowe, nadane przez 
władze rosy,skie pod i.a:wą majoratów, 
(i zapowiednych imie.ii),

3) dobra należące do członków b. 
dynastji rosyjskiej,

4) aobra duchowne i klasztorne, z 
wy:ąt*iem gruntów stanowiących włas­
ność parofji,

5) dobra innych instytucji publicz­
nych, a w ezczególnoSci fundacji, przy 
zabezpieczaniu celu fundacji.

Art. 2. Z mooy niniejszej ustawy 
mogą być również przejęte na własność 
Państwa w całości lub w części ziemie 
prywatne odłogiem leżące, lub przed 
dn. 1 stycznia 1920 r. opuszczone, o ile 
właściciele ziemi opuszczonych, lub 
oseby, przedstawiające ich prawa nie 
wrócą do swych siedzib do dnia 1-go 
kwietnia 1921 r.

Q— —

(w) Sprawa położenia ochotników 
naszych, demobilizowanych obecnie, na- 
b era coraz poważniejszego rozgłosu. 
Skargi ochotników coraz silniej szarpią 
nam serca i gorzkie nasuwają r tf  cksje.

Oto w jednem z pism warszawskich 
znów znajdujemy taką bolesną skarcę. 
Pisze w niej zdemobilizowany szer. A. 
S. z Płockiego co następuje:

W dniach najcięższych dla Oiczyz- 
ny, każdy z obywateli rzucał swój za­
wód, rzemiosło lub naukę i biegł, spie­
szył s  piosenką na ustach, zapełem w 
sercu i kwiatami często w ręku na ra­
tunek ukochanej Polski! Spieszył, choć 
przeczuwał cierpienia i głód* choć czę­
sto nie spodziewał się powrotu do swe­
go o g n isz  domowego. Lecz on pospie­
szał ku ranom krwawym i ku śmierci 
nieiltościwej, On łołnierz I ochotnik 
Przesławnej Rzeczyposnolitej!

I stał się cud. Wroga wypędzono, 
granice prowizoryczne wytknięto- Oka­
zuje się potrzeba zwolnić cześć wojska 
na urlop bezterminowy. I tu dopiero 
zaczyna się tragedja żołnierza naszego. 
Oto nielitościwi i bez serca dowódcy 
wypuszczają tych żołnierzy i ochot i- 
ków w wieku 26 i 27 łat bez odzienia 
wojskowego, bez płaszczy a nawet o, 
zgrozol bez butów na mróz sroj?l Wy­
syłają ich do Komend Uzupełnień. Do­
brze jeszcze dla żołnierza, gdy taka P. 
K. U. znajduje się w mieście z komuni­
kacją kolejową, lecz znacznie gorzej 
jest tym, którzy muszą od ataojl kole­

jowe) wędrować kilka, lub kUkana&fa
mil piechotą do celu.

Oto Grodzieński p. p. stojący o-* 
statnio w Częstochowie obdarł swych 
żołnierzy z odzienia i porozsyłał do P.
h. U- a następnie do domu. Część tych 
żołnierry mieszka w Płockiej ziemi, 
więc musieli jechać do Płocka. Tym­
czasem mróz srogi i wiatr wstrzymały 
ruch statków na Wiśle i ten żołnierz 
bosy i obdarty musiał iść piechotą (na 
podwodach jechać było gorzej z powo­
du przenikliwego zim a) z Kutna do 
Płocka mil 6 — (wyraź iie sześć), a na­
stępnie znów z Płocka do miejsca za­
mieszkania (mil dziesięć i w ęcej). Wi­
działem te karawany tycr» obdartych 
urlopników. Serce mi się krajało, pa­
trząc na to, gdyż nawet na furmankę 
bali się takiego prcy;ąć.

Ciyż Polska posiada ludności pol­
skiej zadumo, że jeżeli nie wyginała od 
kul, to, teraz musi zginąć z zimna i 
chorób! Przebóil obywatele l kierow­
nicy Nawy Państwa opam ;tajęiu się w 
swem zaślepieniu!

A jednak można to tak łatwo zro­
bić inaczej. Oto P. K. U. w Toruniu 
nie obdziera żołnierzy z odzienia f.yl.to 
daje kartę podróżną do domu i z po- 
wro em dla danego żołn erza, eby zao­
patrzył się w cieple ubranie cywilne.

Powoduje to natło i na kolejach, 
lecz czył zdrowie Obrońcy Ojczyzny nio 
jest dla nas najświętszym i najszacow­
niejszym skarbem. Przecież o iie po­
większycie i polepszycie ducha każdego 
obywatela waszego, o tyle rozszerzycie 
gramce państwa Wiszego — pisjł na»« 
wieszcz wielsi Mickiewicz.

Z powodu zwiększających się wciął 
kosztów utrzymania Ochotniczej Straży 
Ogniowe!, zarząi ^ j  instytucji zwracał 
się do Magistratu o podwyższenie u Jrie- 
Ianego mu subsydium, które ostatnio 
wynos.ło półtora miljona marek rocznie. 
Magistrat przewidując dalszą zwyżkę cen 
w związku z dewaluacją pieniądze, a co 
za tym idzie: konieczność dalszego pod* 
wyższania subsydjum dla Straży Ognio­
wej i wychodząc z założenia, że przy 
udzielaniu tak poważnego zasiłku miasto 
powinno również posiadać pewne prawo 
ingerencji, przedstaw.! Straży Ogniowej 
propozycję umiaitowienia dwucb oddzia­
łów straży podetmując się utrzymania 
takowych własnym kosztem. Zaś na u- 
trzymanie pozostałego oddziału, któryby 
pozostał pod dotychczasowym zarządem 
złożyłyby się wszyst de inne dochody 
strasy jako to« dodatki do stawok ubez­
pieczeniowych i t. d.

W odpowiedzi na propozycję ma* 
gistratu rozpoczęła się kampanja prze­
ciwko projel towi umiestowienia straży. 
Zarzucano mianowicie, że w razie um a- 
stowienia straży zwiększą się wydatki 
na jej utrzymanie i że ob.iiży się poziom 
straży.

Na wydatki strasy składaią s’ę dwie 
pozycje: wydatni techniczne i robocizna.
O.zywistą jest rzeczą, że wydatid tech- 
nczne byłyby te same co i doiychCzas 
co się zaś tyczy wydatków na robociznę, 
to zwiększenie taftowych jest możliwe, 
a to z tegp względu, że magistrat łódz­
ki stoi na stanowisku, iż za swoją pra­
cę każdy winien być odpowiednio wy­
nagradzany.

Zarzut dotyczący ewentualnego ob­
niżenia poziomu straży w razie umia- 
stowienia, jako niczem nieusprawiedli­
wiony i najzupełniej gołosłowny, nie wy­
maga odpowiedzi.

Nie wnikając w to jakie pobudki 
kierowały zarządem i ogólnym zebra­
niem Straży Ogniowej został skonstato­
wany bezwzględny sprzeciw co do u- 
miastowienia straży. Jodnocześnie za­
rząd Straży postanowił podwyższyć po­
datki do stawek ubezpieczeniowych, z 
5% do 153!

Projekt ten od dawna był podno­
szony przez magistrat, a nawet wpro­
wadzenie 5# dodatku nastąpiło również 
z Inicjatywy magistratu.

Powyższe rozwiązanie kwestji pod 
względem praktycznym jest w zupełno­
ści zgodne z poglądem magistratu, na­
tomiast pod względem zasadniczym ma­
gistrat stoi na stanowisku umiastowienia 
straży.

Już po przyjęciu przez ogólne ze­
branie członków strasy uchwały o pod­
wyższeń.u dodatków do stawek ubez­
pieczeniowych i odrzuceniu projektu 
magistratu, zarząd straży zwrócił się do 
zarządu miasta o podwyższenie subsw*
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Opiekun obszarników.
» G o n iec  Krasowski* podaje: W mi- 

nlst«*rium skarbu  odbyła się no zapro­
sz e n ie  p. G rabsk iego  ank ieta  w sprawie 
pożyczki przymusowej. W ankiecie tej 
w zięli  udział zaproszeni g o ic ie .  M.nister 
Grabski przedstawi! zebranym rozdział 
teg o  podatku ra  poszczególne warstwy 
omawiając szerzej rozdział potyczki na 
obszary dw orskie . Z tego co p. Grabski 
powiedział okazuje się, że rozdział po­
tyczki przym usow ej na obszary dwor­
skie je s t  stosunkowo ni z ul.

Wytknął to p. Grabskiemu w dy­
skusji jeden z obecnych na zebraniu 
ziemian, oświadcza,ąc, że obszary dwor­
ski- mogą dać państwu więcej niż pro- 
ponu e to mlr.lster skarbu. Ziemianin 
ten powiedział, tyręcz panu Grabskiemu, 
ie  tego rodzaju stawianie kwestji godzi 
nietylko w skarb państwa, ale przyczy­
nić się może do podniesienia antagoniz­
mów społecznych.

Minister Grabski zirytowany nie­
spodziewaną opozycją w ostrych sło­
wach odpowiedział oponentowi poczem 
polecił wyprosić go ze sali.

Sprawy robotnicze.
Z  r u o h u  z a r o b k o w e g o  n a  

k l ą s k u .
Na wspólnem posiedzeniu przedsta­

wicieli robotniczych Śląskijh Zw. Z«w. z 
prned (awic'elami kopalń i hut uchwalo­
no dla eórmków i hutników następującą  
podwyźk: zarobków:*

1) Wszyscy robotnicy żonaci otrzy­
mają za każdą przepracowaną szy .h tę  3 
mk. tndwyżki, to zn. dodatku gospodar­
czego, rów nitź  wdowcy i rozwiedzeni mał­
żonkowi« zostali zaliczeni do  żonatych. 
Ten *arn dodatek gospodarczy otrzymają 
w sryicy  robota cy nieżonaci płci obojga,
0  ile są źywicie.ami swycb rodzin lub ro­
dziców.

2) Dla każdego dziecka poniżej lat 
1* (ślubne i nieślubne) otrzymają robo­
tnicy za każdą przepracowaną szychtę 1 
mk. nadwyżki.

Ponitważ hutnicy zarabiają 20 fen. 
.ia godzipę mniej od górników, dlatego  
ou.iymaią n i  dziecko 20 len. więcej, czy* 
li 1,20 mk.

3) W szyscy robotnicy w kopalniach  
ponad lat 2 i otrzymają na szychtę 2 mk.
i) id wyżki. Robotnicy do lat 21, dostaną
1 mk. nadwyżki, robotnicy młodociani 
60 fen. nadwyżki.

4) Robotnicy wierzchowi ponad 21 
lai otrzymają 25 fen. nadwyżki na godzi­
nę dodatku drożyżnianego, robotnicy do  
lat 21 otrzymają 10 fen. nadwyżki na go­
dzinę. a młodociani 60 fen. na szycotę  
dodatku.

Kobiety ponad 21 łat otrzymają 20 
fen. n s  godzinę, do 21 iat 10 feo. ua godz.  
dodatku.

6) Dodatek len  obowiązuje od 1 paź 
dziermka r. b. wstecz. Z-i miesiąc p aź­
dziernik nadwyżka wypłaconą będzie w 
io im ie  zaliczki na później do  30 listopada.

M a ł y  f e l j e i o n .

Owa la la  m in ę ła .
D w a lata m in ę ło  
Jak naród zn ęk an y  
zrzucił  w s z a le ń s tw ie  
n iew o li  kajdany.

D w a lata m in ę ło  
jak z d łońm i go iem l  
lud w reg a  gonił  
p recz  z e  sw ej  ziem !.

Jak kw iat w o ln o śc i  
czary  s w e  roi.w.ja,
radując serca ,  
dw a la ia  już mija.

L s c z  m :a s t  fraz^fiów,
krzyków, upojen ia ,  
zróbm y spokojn ie  
rach u n ek  sum ienia .

Pow ied zm y g ło śn o ,  
w j T t i  ;:e i s z czerze ,  
c o  dal O jczyź  i i j  
I s ż d y  z nas  w oi trze.

lla się trudził, 
aby bea wykrętu 
ratować kraj swój 
z groźnego odmętu.

Wtedy ujrzymy, 
prawdy naróść całą, 
żeśmy zrobili 
dotąd bardzo mało.

Ćwiartka.
P — *

Od Administracji.
Prosimy Sz. Prenumeratorów o 

niezwłoczne uregulowanie przedpłaty 
za listopad. 

Adres dla przekazów pocztowych
PAWEÍj URBANIAK 

Łódź, Przejazd 8 „Praca".

l i i i  l i p .
Kalendarzyk

D z/ś  Alberta 
Jutro Cecyljl
Wschód słońca, 7 m. 84
Zachód „ 3  m. 57
Wschód księżyca 1 m. 42
Zacnóog * 1 m. 3J

Z życia organizacji n. P. R.
Z a b r a n i e  O g ó ln e  d z ie ln .  W o d n e j.

W niedzielę, dn. 21 iistop. o  godz.
3 pp.- w lokalu N. P. R. (Piotrkowska 91) 
odbędzie się zebranie ogó ln e  członków  
dzielnicy Wodnej N. P. R. Sprawy waźae.
0  li :zue przybycie nprasza Z-rząd.

D z ie ln ic a  W id zew .
Dnia 22 b. m. o godz. 6 i pól wie­

czorem odbędzie się z< branie Zarządu i 
dziesiętników, N. P. R. dzielnicy Widzew. 
O becuość  wszystk ch konieczna.— Zarząd.

D z ie ln ic a  B a łu c k a .
Zebranie Zirząou dzielnicy Bałuckiej 

odbędzie  się dtiia 21 b. m. o  godz. 3 po 
południu w lokalu (Franciszkańska 5b).

Teatr, m nzyiu l sztuki.
Teatr Miejski.

Dziś Teatr Mie,slfi daje dwa wido­
wiska. P o  poł. o  godz. 3 po cenach po­
pularnych „Karykatuty“ K if i i lcw ik ieg o  z 
W ernsów tią  i Węgierką w g ió«n > ch  ro­
lach, a o  godz. 8 wiecz. „Klaudjusz* iBo-  
Otha-Tarkingtonia z Z. N skowskitn w 
tytułowej roli. Repertuar przyszłego ty* 
godnia wypełnią całkowicie .Karyuatury“
1 .K laudjusz“, które będą dawane na prze­
mian.

NajblWszą nowością repertuarową 
będzie: fragmenty z „N »cy listopadowej* i 
»Warszawianka“ W yspiańskiego, które sta­
nowić będą w oryginalnem ujęciu r ż y -  
serskiem A  Węgierki program uroczy­
stego obcliodu listopadowego.

—- „Litwa w  literaturze, śpiewie I mu­
zyce“ . Kjiimct pomocy u,a V> ma za^u- 
wiodą na organizowanym przez siebie w 
dnia dzisiejszym kjncercie-taucie  poza 
bardzo bogatą częścią koncertową, różne 
niespodzianki, między któremi n u  ostatnie  
miejsce za tną paczki z prawdziwej mąki,
o a wypróbowania smaku których zapo­
wiedział swą obecność in corpore Urząd 
do Walki z LichwąJ B «kulać,ą z dr. G a- 
bowskim na czele. W obec w>eliciego i 
w zniosłego celu k o n c e r tu -n u u ,  Komitet 
sądzi, źe nikogo z Łodzianek i Łodzian na 
rfim me brakuie.

Pozostałe w bardzo ograniczonej ilo­
ści bilety można m b y w a i  dzisiaj do 2 i o  
poł. w S ;a r o s U h  Ł ólzk iem , Piotrkowska 
lOo, a od g o d i .  4  u<j  poł. w kasie sali Kon­
certowej.

*•' 0 «

Z  m i a s t a .
—  Stabilizacja urzędników państwo­

wych. w v.]c»UUi.^O iOui i' s i j iu -  
>;wa utrzymały spec a^ne ol.ólniki opi wa- 
jące, iż Mi. isterjum spraw wewnętrznych 
przys ąp iłj  ob,-cnie do stjt  ilizacji tirz-dm- 
k ó v i do sprawdzania ich k w a lf .*  cji w 
związku z  przyznaniem dodatków za #y -  

< t iu g ;  l i t  i za stud a v.yisze. W tym cc u 
j utworzyły się kom isji  ne p 
i Ministerjum i p .zy  t t fo je^ ó i z U  ach.

Dodatki przyznawane będą tylko u- 
rzędnikom posiadającym definitywny de­
kret nominacyjny.

Tytułem dodatku za wysługę lat u- 
rzędoik stały otrzymuje za każdy rok służ­
by państwowej 2 i pół proc. pobieranej 
płacy zasadnicze!,—dodatek za studia wyż­
sze  wynosi 20  procent płacy zasadniczej. 
Pierwszy dodatek wypłacony będzie do­
piero po upływie roku od zamianowania, 
natomiast dodatek za studja w yższe otizy-  
mywać będzie urzędnik z chwilą nom i­
nacji.

Dodatki powyższe przyznawane będą 
również urzędnikom, którzy wprawdzie nie  
pozostawali poprzednio w s łużbie państwo­
wej lub samorządowej, pełnili jednak ta­
kie funkcje w życiu społecznem pracy za­
wodowej, które m ogły  przyczynić się do  
nabyć.a kwalifikacji i doświadczenia u- 
zdalniającego ich do  obecnie  spełnianej 
służby.

Uregulowanie wysokości poborów ze  
wskazanych wyżej tytułów Jest w toku i 
władze centralne wydały już w tej spra­
wie zarządzenia Województwom.

—  Znaczek na Wilno. Dziś —  dzień  
znaczka na Wilno. D zieln ice będą w na­
stępujących punktach: 1) O n tr a la — Woje­
wództwo, Zawadzka 11, 2) Macierz— Zgier­
ska 11, i )  Piotrkowska 2, 4) Długa 20,
5) Związek Nauczycielski—A ndrzeja nr. 4, 
ü) L są  kobiet— Przejazd 1, 7) Kilińskie­
go  103, 8) A in y  24, 9) W idzew—RokitiA- 
ska 87, 10) Czerwona 8.

—  Redukowanie personelu urzędników
państwowych. W zwi.)z*u ze staoinsacją  
u.zt;umivó« w instytucjach państwowych, 
wszczęto akcję w kierunku zredukowania  
persoudu urzędniczego.

—  Zebranie dziennikarzy. Jutro, w po-
niedziałeK o  godz. 7.<iU wiecz. w lokalu 
Tow. krajoznawczego odbędzie się z e b u -  
m e Syndykatu dziennikarzy łódzkich.

—  Sprawa przydziału żywności. Daia  
25 października M jj .a u a i  tfow.aJo.uii de­
peszą centralne władze państwowe, że w 
powiatach Slupickim , Konińskim, i Łęczy­
ckim przeznaczonych wyłącznie do apro- 
wiJowania łu.dzi, wojsko zabiera zb o ie  
wbrew powyfeuitnu zarządzeniu, i żąda ąc 
jed n o czrś i ie  interwencji w tej sprawię. 
Województwo łódzkie ze swej strony 
stwierdziło, że w powiatach Słupeckim i 
Konińskim wojsko ściąga ist tnie zboże  
dla S. M. Zywn. Lublin, dla W. C. U. G. 
Warszawa-Praga, dia czwartej i drugiej 
armji. W związku z powyższą depeszą i 
na skutek interwencji wojtffcództwa Min. 
Spraw W jjskow y.k  depeszą z dnia 28  
p ź Iziernika poleciło bowództwu O. ( i .  
Łódź, ażeby bezzwłocznie w najbliższej 
drodze nakazać ściągającym oddziałom na­
tychmiastowe przerwane odbioru zboża  
w tych powiatach. 0.1działy te mają się  
zgłosić do województwa łdd»k e e o  po dy-  
spozyc e  na pow.aty inne. O biór przy- 
zruny li ilości owsa i jęczmienia m ożi być 
w dalszym ciągu kontynuowany. Mini­
sterstwo Spraw Wojskowych i/olcca jedno­
cześnie, aby zwrócić uwa^ę, by w wymie­
nionych powiatach wojsko uie zabierało  
przemocą zboża. K żdy kto przeciw roz. 
kazowi temu wystąpi ma być aresztowany.

Podobne polecenie, dr >gą Ul.‘graficz­
ną rozesłał Dep. Vil G sp. M. S. W. do 
intendentury D. O.-Gw-u. Warszawy, Kra­
kowa i K>eic

—  0 3 oblste. Sekretarz Teatru Pol­
skiego p. Wi. i'olak opuszcza nasze mia­
sto, udając Się na takież stanowisko do 
Wilna.

Jak się dowiadujemy, została zaanga­
żowaną do W I  la również p. J tdw .ga  
Saulska, b. artystka Teatru łódzkiego.

Z gnając p. Skulską i p. Polaka —  
pozwa amy sobie wyrazić ob)¡¿u  życzenia  
d ah atj  owocnej pracy na niwie artystycz­
nej.

—  (c) Zebranie ochotników Interno­
wanych z Münden. pon.euiioleit, oma  
•¿1 o. m., o jjoaz. 6-ej wieczorem, w loKa- 
iu N P. R. (Piotrkowska 9 1), odbędzie się 
zebranie ochotników, którzy wróć li z o -  
bozu iiiterinwa ivch w Mfl.iden. Sprawy 
b. ważne. KoieJzy stawcie s ę licznie.

—  Tow. Śpiew. .Lira. w  Łodzi. Dziś  
z okazji u< c z . s t j j c t  i .v .  C cylji, oraz 
rrzypad>jąc j 20 letniej r iczu.cy istnienia  
T--V», odb dzie si^ w kośc ele Sw. Józ fa
0  godz. 9 i pół rano u ro :z ,s te  naboż;n-  
stwo, na kto em chóry Tow. pod batutj 
dyr. p. A. Pędzimęza wynoaają pieoia rc-
1 g.j fc.

Po noł., o  goiJz. 3, ^  ssli przy ul. 
Przejazd 34 )!a cziouków i wprowadzj-  
iiych goświ koncert— raut.

— ■ C’wroby zakaźne. W cza s ie  od  
7— 13 üiii. ¿tic .o(u«vaik> w' Łoaz ; ua ty- ¡

fus plamisty 7, na tyfus brzuszny 38 
(zmarło 6), na płonicę 31 (zm. 10), na 
gruźlicę zmarło w tym czasie 19 osób>

Wieczory teatralne.
,Klaud'usz“ Koir|ed'a 

Booth-Tarkin^tona.
Splot wydarzeń nawet w amerykań-  

skiem życiu trudnych do uwierzenia stanowi 
treść całej sztuki. Ironiczna komed.a co­
raz bardz;e', za przykładem Barnarda 
Bchawa, staje się w literaturze teatralnej 
modna.'i

Lecz o ile Schaw uwypukla w sposób  
swoiście —  or)g inalny  krzywiżny nas:ego 
życia, o tyle „Klaudjusz" Booth-Tarking- 
tona robi wrażanie komed i robionej na 
specjalne zam ówienie aczkolwiek z pewnym 
talentem. y

Sama treść jest prawie bez treścL 
Zdemobilizowany żołnierz, jak się  później 
okazało, znany entom olog  Kljud,usz Belast, 
nie chcąc robić konkurencji asystentowi 
swem u w karierze naukow e5, zwraca się 
do znanego businessmana Welley'a z proś* 
bą o  zajęcie. Otrzymuje je dzięki tylko 
przypadkowi, i e  był świad iem nieporozu- 
mień domowych rodziny W elle /ó w .

Przyjęty do usług w domu w nie* 
określonym charakterze staje sie zwolna 
osią, koło  której dom cały się obraca, sant 
Jednak Klaudjusz wolałby siQ obracać koło 
osi którą stanowi ładna miss Plnny gu­
wernantka. W ten sposób  właściwie’ ko* 
medja się kończy. Miss Plnny wyid i« 
za mąż za Klaudiusza, a widz zadowolony, 
źe na ten raz oby ło  się be* dramatu, pój* 
dzie spokojnie na kolację, (ma nawet cza» 
komedja się kończy 1 0 .2 ") I będz e ną* 
pewno spokojnie spał. B o  nic mu ni« 
zepsuje wraienia: ani treśó komedji ani gra 
artystów. Grali krotochwilę tę artyści pra* 
wie dobrze. A więc ..

P. Krzywicka, urocza miss Pinny, któ­
rej urokowi ule^a nletylno KlaudjuSz, mi­
ster Welley i młody B tty ale i widz (za* 
zwyczaj najcięższy do zdobycia) grała 
wczoraj ze zwykłym sobie dobrym smokiem, 
umiarem i wdziętiem. P .  J a z o w s k a  od­
tworzyła znakomicie typ nieznośnej gry- 
maśnicy (miejscami zresztą bnrdzo miłej 
zwłaszcza klwly robi minki) -.tale zakoch** 
n e , czy to we wdowcu Uuścioc u, cr.y to 
w Klaudjuszu.

Miod iutka ta artystka rokuje bez- 
SDrzec/.nie w przyszłości wielkie nadzieje. 
Reży er wi iien zwrćcić na nią baczną u- 
wagę ako na tnlenl, który grzci.hem by 
b y ło  zm arnow ad

Noskow ski ¡ako Klaudjusz, bvł zupeł* 
nia dobry, żałować należy, i c  ¿d*>lny ten 
artysta, tak rzadko uka/uje się «a 
sci nie.

Pozostali artyści grali popn<wn:c, na­
legałoby tednak zwrócić uwagę p. Le-^czy- 
cowi^mist r Welley) na większe cpano-^cni* 
roli, zwłaszcza pod względem p:n'ie-i°*  
wym. Całość w- re yserow .na zoit^la ¡U* 
rannie, więc w id: się bawił, i bawił co-  
br-e, zaś  dyr. Zelwerowicz mniej, gdyi 
nawet na prem erze ku wstydowi publi* 
czności łó-izkej, widownia daleko nie była 
Wj pełniona.

Zastępca zastępcy.

Skrzynka da listów.
S z a n o w n y  P an ie  R edaktorze?
P rosim y o  u m ie sz c z e n ia  w 3-&0 

p o c z y tn e m  p iśm ie  n astęp u jącej  odpo­
w iedzi r.a o s z c z e r s tw o  rz u c o n e  prze* 
o s ła w io n y  »Rozwój* p rzec iw k o  r o b o t­
n ikom  w a r sz ta tó w  sa m o ch o d o w y cj}  ti*

S tw ierd za m y  Jednogłośn ie ,  iż wia'  
d o m o śc i  p o d a n e  w .R o z w o  u “ prze* 
Radka mijają s ię  z  praw dą. Strajk zo­
s ta ł  b o w ie m  w y w o ła n y  przez aroganci«®  
z a c h o w a i  ie  s ię  o d  d łu ż sz e g o  czasd  
ppor. ja s tr z ę b sk ie g o .  P rzy czy n ą  strajku 
je s t :

1) N eu d z le le n le  p rzez  ppor. Ją'  
s tr z ę b sk ie g o  sa m o c h o d u  na przew iezien ia  
kartofli  dla r o b o tn ik ó w  z  d w o rca  ftą- 
l isk ieg o  na p la c  o za jb lera  Mimo, ** 
p u łkow nik  w y d a l  ro zp o r z ą d z e n ie ,  aby  
8anoci>ód  był w yd an y  —  ppor. Jastrzęb ­
ski d e le g a tó w  rob otn ik ów , przybyłych  
d o  n ie g o  kazał u su  .,ć za  bram ę.

2) W yrzucanie  ta  bram ę za  po'  
m o c ą  b a g n e tó w  reb o tn ik ó w , bicie ich 
po tw a r iy ,  n a z y w a n ie  kom u n istyczn ą  
band t itp. ,

N id m ie n ić  na leży , ł e  aam och ó«  
m io ł  być  p rzezn a czo n y  na z w i e z i e n i  
i ioru  fi , k tóre  znajtiow ały  s ię  w ;trarV* 
sf-orcic  przez  micsia.c p o d c z a s  ostatn ich  
m rozów ; d e legac i  c h c ie l i  przyspieszy®

21
H!2 d le la
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•BAGATELA"
*  gmach.) t«.itru .SCALA*

(•** Coglelnlana 18). 
pod dyrekcją 

Marjana 1ARLO WSKlüCO.

Dziś i dni następnych
PrOQfc*Jsrrs -5«

W razie trwam» Grajku uoio’-c. 
p c c s .  ł> g u ti* . 8  s tieczr. 

b o n ia  o o  . jcüx . iO w.

Romuald GIERASIEŃSKT, Seweryn MICHAŁOWSKI,' Helena RINAS,
M ILA  K A M IŃ SK A , LOLA PATKO NL JANA VAN-ROY. MICHALINA Z A M IfA O . E. BO D O , M IB - 
G Z Y S Ł A W  DOBROWOLSKI. ADAM GÓRECKI, STEFAN SZOSLAND, MARJAN T A R L O W S K L

Ż  >rt sce- 
szny w 

2 od»ł.
Nndto część koncertowa: z  u d z ia ło m  c a ł t n o  z e s p o ł u .

D zió i .  21 b. m. o g. 4 p. p. p r z « d ( t  p o p a l ' .

„Budienny idzie14.

TEATR-WftRIETE
DON JUAN czyli ELDOIXA i BBUMET. A

. R OZ MA I T OŚ C I "
Farsa w 1 nlrefo.

■kvüsbk

p rz y  >
(ul. Csglclnianei 03)

Dziś p ’e m j i r a !  P e c z a ’e** e> r .  8 , kon iec  o g. 10 w. * 3 { J
Cłef£ Kn^refowo: e . o u r o s i ń s k i , w e so ł o w sk i, w e r o ń s k i  Ma r k iew ic z , w a g iń s k a ,

ERWESTÖWNA; II. FEDERÓWNA, SARACZYinSKA, i inne debjuty J 3 H  4 Q O O £E-atr. wszechśw.

DO MYCIA WŁOSOW „PIXIN
-  Shampoing IW dcrą -  „!P>T2gLIJNT“  -  w płynie -

Woda roślinna dla wzmocnienia i  pielęgnowania włosów — „PIXIN“ — brylantyna. — — — Wszędzie do nabycia.
CSilZSZ

Ich zw ózką  przed  z u p e łn e m  zm arz­
nięciem .

Ppor. Jastrzęb sk i z a zn a czy ł ,  i e  nie  
ch c ia ł  dać  s a m o c h o d u ,  ab y  za o sz c z ę d z ić  
b s -z y n y ,  która r z e k o m o  k o sz to w a ła b y  
P a ń stw o  12,000 m k.

W o b ic  t e g o  pytamy: d la c z e g o  ppor. 
Ja«trzębskl m a d o  s w e g o  ro zp o rzą d ze ­
nia c i  dw a sa m o c h o d y  i w yjeżdża  niem i  
do Poznania , W ło c ła w k a  itd., c h o ć  
m ógłby  to  uczyn ić  ko le ją , o s z c z ę d z a ją c  
w '»rt s p o s ó b  skarbu P aństw a.

R obotn icy  d o tk n ięc i  s to su n k ie m  do  
»ich  ppor. J a s trzęb sk ieg o ,  l e k c e w a ż e ­
n iem  rob otn ik ów  sa m y ch  i ich  de legacji ,  
uchw alili  w  dn. 18 października r. b. 
rezo lu c ję  z  ż ą d a n ie m , u su n ięc ia  ppor.  
Ja strzęb sk ieg o  z  z a jm o w a n e g o  s t a n o ­
wiska.

Nio o trzy m a w szy  przez  d łuższy  
C:nn o d p o w ied z i  na sw ą  rezo lu cję ,  ro ­
b o tn icy  p o sta n o w il i  z a r e a g o w a ć  straj­
kiem , w y su w a ją c  tym razem , o b o k  p ier­
w o tn e g o  żądania  u su n ięc ia  k ierow nika,  
j e d n o c z e śn ie  i żądania  e k o n o m ic z n e  
zarob k ów  o  d w ie śc ie  p rocen t .

R. d -k  z  .R o zw o ju *  nadm ienia , iż 
tv d r .  1 6 .X 2 0 r .  kasjer s p ó f i i ł  s ię  ty lko
o  parę minut, ty m c z a se m  m y p r a c o w ­
nicy mu* my s tw ierdzić ,  żo z a w sz e  c z e ­
kaliśm y p o  kilka godzin  n a  w ypłatę ,  
nieraz  były  wypadki, żo o s ta tn i  c z ło w ie k  
bruł w yp ła tę  o  godz . 9  w., o z a zn a czy ć  

nJ I nrJ*i»y# żc  w  s o b o t ę  k oń czy l iśm y  ro b o tę
0  idz. 2 pp. 0 

.R o z w ó j '  ob łu d n ic  u b o le w a ,  i a
w u fek  strajku 200 ro b o tn ik ó w  traci  
400,030 mk. ty g o d n io w o , m u s im y  m u  
fe ^nok zw róc ić  u w a g ę ,  żo p om ylił  s ię  w  
> e-h u b ie ,  gdyż p rzec ię tn ie  praęow nik  
pcŁuereł ty g o d n io w o  9 0 J m k.

R eakcyjny i burżuazyjny  pism ak  
^Rozwojowy* za rzu ca  nam , żo je s te śm y  
t  pod c z e r w o n e g o  buńczuka. Zarzut  
to tak  p od ły  i ni6ki, i o  n ie  m yślim y  
nań o d p ow iad ać .  D la  in form acji za ­
zn a cza m y  ty lko , ża  k iedy  n iep rzy jac ie l  
s ia t  u w ró t  O jczyzny, t o  p ra co w n icy  
s a m o c h o d ó w  p o s ta n o w il i  p r a c o w a ć  dw ie
1 p ó ł  godz . dłużej, w  n ie d z ie lę  za ś
4 godz., n ieza leżn ie  od  te g o  * Inicjaty wy 
d elegacj i  p racow n icy  zrzehll s ię  zap ła ty  
ga 2  godz . pracy w  s o b o tę .

Tak s ię  przed staw ia  is to ta  zatargu  
w w a rsz ta ta ch  s a m o c h o d o w y c h  G. O. Ł.

P ra w d z iw o ść  p o w y ż sz e g o  p rzed sta ­
w ien ia  za św .a d c z a m y  p odpisam i.  

N a stę p u je  150 p od p isów .
Łódź, 19X1 20 r.

— o —

F cakcjoniści i monarchiści 
w Prusiech organizują się.

W  u b ie g ły m  tygod n iu  o d b y ł  s ię  w
I; inowerzo zjazd „partii narodow o n ie-  
;:ilackiej“ (D eutsch-nationa le  Partei) ,  pod  
K?'ią t o 'n a z w ą  kryje  s ię  d a w n ie jszy  
obóz konserw atyw no-junkiersk i.  —  Mo­
w ę inauguracyjną w y g ło s i ł  przew odni­
cz ą c y  partji, b, m in ister  Hergt, ktury  
w skaza ł na s i ln y  w zro st  ży w io łó w  pra­
w ico w y ch , jak i s ię  objawił p rzy  o s ta t ­
n ich  w yborach. •

„Dzisiaj b lisko  4 m iljon y  w yb orców  
stoi za pa itją  narodowo-nio in iccką J e ­
s t e ś m y  —  m ó w ił  Hergt, —  najs i ln ie jszą  
partją obyw atelską" . M ówca odrzuca  
w sz e lk ie  k o m p rom isy  z  soc ja lis tam i i 
zarzuca  n iem ieck iej  partji ludow ej,  żo 
przyjm ując  udziai w  rządzie ,  u czy n iła  
fcbyt w ielk ie  ustgpstw a lew icy ,  Idealem

v .

i celom  n a szy m  są  P ru sy  —  z  P ru s  
zd ob ęd z iem y potem  ca łą  Rzeszę. Spra­
w a  pruska j e s t  sp raw ą n iem iecką . D o ­
m a g a m y  s ię  rewizji traktatu  p ok ojow e­
go. N ie  p r o s im y  o to, le cz  żądam yl

G łów ny sekretarz  stronnictw a, 13ae- 
cker, m ó w ią c  o z iem iach  u traconych ,  
ośw iadczy ł:  „Głęboko w  c ia ło  n ie m ie c ­
k ie  w b iła  przem oc en ten ty  pal p o lsk i .  
A le  m a m y  nadzieję , że  n iezad łu go  n a ­
dejdzie  dzień , w  którym  o d z y sk a m y  to, 
co nam  w y d a r to “.

O sobny referat, żą d a ją cy  rew izji  
traktatu, w y g ło s i ł  p o se ł  Graefe. P an i  
K edlacno z O liw y  pod G dańskiem  p r z e ­
m aw ia ła  o sp raw ie  G dańska na temat: 
„Napowrót do R z e sz y  n iem ieck ie j!“ 
M ów czyni o św ia d c z y ła  m ię d z y  inneini: 
„P rusy  Zachodnie prędzej zn ow u  staną  
s ię  n iem ieck iem i, niż z o s ta ły  p o l°k iem i.  
N io zapom inajc ie  o nas, ż e b y  G dańsk  
zn ow u  sta ł s ię  rezydencją  n iem ieck ą , z 
cesarzem  n ie m ie c k im “.

Ks. R a ssek  z K atow ic zapew nił,  żo 
j eże l i  g ło so w a n ie  p le b is c y to w e  b ęd z ie  
n iesk ręp ow an e , N ie m c y  na Górnym Ś lą ­
sk u  zw y c ię ż ą ,  pon iew aż  Górny Ś lą sk  j e s t  
n iem ieck i (!) i w sz y s tk o ,  co posiada, za ­
w d z ięcza  królom pruskim . lir. W estarp  
odgrażał s ię  od w etem  rząd zącym  dzisiaj  
w  P rusach  socja lis tom , ośw iad cza jąc , żo 
kto chce  ducha  s taroprusk iego  odnow ić ,  
ten m usi ta k że  p a ń s tw o  p ru sk ie  i kró  
l e s tw o  H ohenzo llerów  w sk r z e s ić .  '

J a k  w id z im y , ż y w io ły  m onarch i-  
s ty c z n o  reakcyjne  w  N iem czech  bardziej 
s iż  k ie d y k o lw ie k  p o d n o szą  g łow ę . Naj-  
nilriiejszem  z a s  l iasłem  je s t  w a lk a  z  
ło l s k ą l

Rozmaitości.
M o p d e P C z y n i  s ^ u  k i l k u d z i e s i ę c i u  

d z i e c i .  •
Pisma szwedzkie donoszą  o  wykry­

ciu n:esłychanej zbrodniarM, której cz ny 
ścinają krew w żyłach. O sobą  tą, której 
morderstwa rekord światowy pobiły— jest 
trzydziestoletnia dunka Dagmara Ov rb . 
Lic ba jej o fia r, jak dotychczas ustalono, 
przekracza już obecnie sto kil ¿¡ naście osób.

Specjalnoś-ią te o  zwier?a w ludz- 
kiei postaci były dzieci nieślubne now o a- 
rodzone lub kilkutygodniowe, lecz w  każ­
dym razie nie przekracza ące w ie lu  lat 5. 
Z j pom ocą og łoszeń  otrzymywała ona od  
rodziców, nie m rgicych  utrzymać swych  
dzieci, n ow o  narodzone niemowlęta, rze­
kom o chcąc ie usynowić i wychować. 
Biorąc od rodziców jednera o w o  po pa- 
ręset koren, wymagała w. amian pis mnego  
zobowiązania, iż nigdy rodiice d?iecka nie 
ia .  ąda.ą go z pov rotem i nie będą d o ­
wiadywać się o  tego łosie. N iezwłocznie  
po otrzymaniu d iecka, zw yc.aj njwet  
w tym samym dniu— rbodniarka przystę­
powała do torturowrr.il t emowlęcia, na­
stępnie zaś, po  pO(.d?n'u po na wys u ;ń -  
s ym torturom —żabi a!a, dus ąc wł snemi 
rękami lub przy pom ocy s nurka, lub też 
t piąc w wiadrze wody. Po dokonaniu  
zbrodni zakopywała svv.: ofiarv w  ja iemś 
odluunem miejscu, lub też paliła ich ciata 

— —o— —

Odpowiedzi Rrdakcji.
Kolegom z Pabjanic. S e r d e c z n ie  dz ię -  

k /jevny za pŁm.^ć i k oresp on d en cje ,  
h r e s im »  r io  i • p a'.

Kc-egoni z Tomaszowa. K oraspon-  
( len c ie  otrzym ai-M »y i u m ie sz ­
czam y.

p o n l i i w a i i

7 H R 7 f l  Ies’ t0  ieJyni P*-t*-krem mjwy szejo ca<unku,
wjrtabl.nu z (tusze.ów u tur.
,esł t0 eJvna I’"*1-1 p^ełnszrzona, a nadmiar 

¿ .W l \ L  J  ttus!czu chroni sUórę od pę ania.
wysta-czv a ty i  r*z na tyijzkń, pozostało dnfe 

¿ u Iy l ^  przecier j ic  ty* o flanelką..
7 H R 7 R  n i^ar(ł*iel zes< ti-tętą skó ę ciyni mląklą, *laity- 
L u K l II czną i wia!ce t vai%.
7 n i ? 7 H  *tarpl r°P“'s,*,’ei po kllkakrotnem
ł .V / 1 \ ł A 1 uż ciu, n»d»je w ygląd nowe .

ZORZO chrcili łKÓIS’ od wil2ocI 1 nlWcZł cei 0 ¿*łsł*nl*

Kr a jo id a  f u c i f ló R n ia  CH em iczr.a
Wsrsznwn, O.rcfl̂ a 46. telef-187 Si 1 233 99-

W  d n iu  2 2  l i s t o p a d a ,  t. j .  w  p o n ie d z ia ł e k ,
0  g o d z .  ,7-ej w i e c z .  o d b ę d z ie  s i ę  w  lo k a lu  
S t o w a r z y s z e n i a  H a n d l o w c ó w  P o l s k i c h ,  P i o t r ­
k o w s k a  1 0 8 ,

Wiać Pracowników B‘urowych 
1 Handlowych Branży Włókienniczej

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  sprawozdanie z 
p e r t r a k t a c j i  z p r z e m y s ł o w c a m i .

O j a k n a j l i c z n i e j s z e  przybycie wszystkich 
z a i n t e r e s o w a n y c h  u p r a s z a

Komisja H?dzyzvia!ko$a 
4 eh Stowafzęszd Pracowniczęcb.

Kajety 
p o  3 mk.

jak ró*-n'el wszelkie m»(trjały 
p Sralenne, puybt.ry «kolnę, ry ­
sunkowe i biurowe, papier tance* 
taryjny, listouy i pakowy, szpa­
gat oryginalny I p»pi«rowy po 

cenach przystępnych, poleca
Skład papieru l materjałów  

piśmiennych

U . O P A T O W S K I ,
Łódź, Zawadzka Nr. I6a.
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C A S I N O
m a a m

Cykl dramatów w 8 serjacli według 
powieści K. Yigdora.

7  se r ja  7

f [ S HS 5 0 H
Dramat w 6 aktach. 

Początek przedstawień o g. 3-ej.

Oii jutra, p uhdziałkii, fjlko k ika dni

Ostatnia 8 serja 8

W nicdz elę dnia 21 list pada o  godz. 2 po  poł.  
odbędzie się przy ul. Głównej 31

P ó łro czn e  Z e b ra n ie
Polsk iego  O en tra ln sgo  Zw iązku Za- 
w oddw eao . Pońcaeoazników i T ry - 

k o c i a r a e y «
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Sprawozdanie kasowe. 2) Wybór 5 człon­
ków Zarządu. 3) Podwyższenie ss ładek  cz łonkow ­
skich. 4) Wolne wnioski. W razie nieprzybycia do­
statecznej liczby Członków w pierwsiym  terminie, to
0  godz. 3 po poł. odbędzie się  w drugim terminie
1 będzie prawomocne bez wzglądu na liczbę przyby­
łych członków

ZARZĄD.

Dziś po raz ostatni m
ni

W e stfa lsk ie  ku ch n ie
em aljowane z piecykami, oszczędzające wiele opału, ładnie 
wyglądające, do ustawienia, ze względów oszczędnościo­
wych w sypialni, jadalni, lub letnisku d o  » p r x e d o n ' 9  

w sklepie komis. STELZNER, Piotrkowska Nr. 141.

~kaHł

9 )

Cykl dramatów w 8 serjach według 

powieści K. Vigdora.

iu'Icp!e) nabyć motna w  z»«  
k ł a d ź . a z t g a r m H I P C « « ' 

•  teo-juMilttrsł>>m
J A N A  C H 7 S IE L A ,

4  N a w ro t 4 ,
Cenyprt . stępne.prsyjmuje wilel* 
k'c rtper.ici® zegarów 1 v.<*gar»óv.

13 8

TRAGE 0 JA I  
Z E M S T Y

Dramat w 6 aktach 

W roli tytułowej:
Dramat w G aktach.

Przy klubie N. P. R. w Zduńskiej Woli,

jest do wynajęcia bufet,
punkt dobry, w śródmieściu, warunki do omówie­

nia na miejscu.
Zgłaszać się do p. W. Karczewskiego w  Zduńskiej Woli  

1 1. Złotnickiego, dom Michalskiego.

P P- mQ9ć9 I palacze! 
Skład Cygar i Wyrobów 

TYTOŃ 10 WYC ?

Siefana LEMOiSKiEGO
Lfrlt, Sienkiewicza 48, róg Nawrot 

Polec* wlc!kl wybór łytsnifl, cygar, peptoro* 
»Jar. gil* pierwszorzędnych Ubryk otai 

wtztlkie Uwsry ’rcic.dz.-jc» w *s- 
V.rss br»« ty  tytenlowe].

Wielki wybór ty toni rosyjskich / j ,  
i cygar zagranicznych.

K U P U JĘ
I płacę najlepsze eeny za brylnn- 
ly, ło'« stare, srebro, • erłv I kwi­
ty loirbirdowe, kupuję, te i gar* 

deiobę, dywany i futra

P. K O H » ,
P io t r k o w s k o  Nr. 9.

(lewa of cyna II idętro).

Z ł o t o !
stare • < u n u jq l u f a o i  

W f i t a *  o a n y . 
K o n i t^ n ty n a w a k a  Kr. 2 0 , 

lewa oficyna p a r t:r  
UAl)» YC2HY.

A Y
Początek przedstawień o godz. 3.

źdzleekl.

Jutro, poniedziałek premjera

/tza rn ec  * M irj. on . za .ab.(a
^  paszport niemiecki, w j dsny w
Ł od/ i. 4 0 d d -a
/ihurnac».! Ł tm istuw :a ? u b ił

P Bip.rt niemiecki. wydany w
Łof? 71. 4 0 3 5 -3

l i
rtUK Ja!*ób 
n emlci-iii.

zagubił
u? v

Dramat w 7 aktach według rozgło­
śnej powieści T. DOSTOJEWSKIEGO.

W roli

G r u s z e ń k i
artystka teatru Rozmaitości 

w Warszawie

Krawaty

W ydawca: Zarząd Okręgowy N. P. E. w Łodzi.

K rawczyk Vlarla zag 
wydany z fabryki 

K unltsera .

U b i tn 
fabryki Heint/la t 

4052--J

K lermss Antoni >a,,ub:ł paszpjrl 
pol.kl, wydtny w Łod?!.

KUuowsti Antoni /a^ubll ‘i  pa­
sł porty: niemiecki I rosyj»»!. 

wydi ny w gm. Lu omier^k or«i 
katę powołania rocznika 1891, 
%rydaną przez Komieję 1'rzcgląr 
dową 31 p. p. w Pabjanicach.

•<081—*

K o*oszcw»*i Wincenty ¿hf 
legitymację chleb.w^, wvd*‘ 

na na trzv osoby._____. 4')t’7—1
i u l -  . ,  mu ykI (loilcp 
JJC1V' J1  u<J.|clHm poi/ą kują- 
cym St.-Zarzewsk« 62--7. 405>Ą
L iuasik FtaacUze* za^ub ł k r- 

tę węglową, wydany w n>3gl-
atr*c l e_________________ 4u?2—1
Tliatuszewtk< Mar]« zagubiła ił- 

azpo.t nlem lekl, wydmy 
przez PoUkl Komitet KJows-l.

_______ 4071—a
tlo . z> clii spue- 
dani, G .b rna* 

G. 407 i—ł
Maszynę
t raka 21. m.

P a l t a

■

» » i -

Szkoła
Zawidowa kroją I szycia

Dyplomowanej Ucz nic«.’ Pary.
sklej AnKdemji Kroju 

A j!  I > ] | A « » y d t ’W »!llej 
Ł6M, Plot kowska 154 

N- uka k.ojo, szycia, paso- 
wa? la I m idclowanla. Uctenice 
otrzymują śwadec wa. Kurs wszel­
kich robdt ręcznych. ZapUy od 
10—1. Dla pracujących kursy 
wlec orowe. Sprzeda* Usoaów 
papierów r\i.

damskie, męskl<-, panieńskie t chło­
pięce od 7' 0 marek. Ubrania raif 
»«ie od 200-> marek 1 wyżej, <tzie* 
cinoe od inarek. O^jwie,
Ipodnle, koszul-, kal s n y ,  spod- 
r.l'iakl damskie, bielizna < ie ł \  
tow»'y łokciowe, switry, kołdry 
I chusf I, poleca chrześcijańska 
składnica towarów pod firmy 
,J « r m  <rK Ł im iz . i*, P io tr«  
k o w s iia  4 4 , pierwsza piętro.

UWAGA: ubrania l palta
na zamówienie z wlasnyeh 

_____ materiałów.

Potrzeby K t S
P oirkowska

elektrumontcr, 
4..J2-3

Pies zaginał V*

n I* 
p CI

Ogłoszenia d cbne. 
A.A.A. Kupuję
r k-j'owe, fokowe, g^rde obę, bie­
liznę, dywany, meDlo, maszyu» 
d ‘> szycia, płacę najl-plej, ^ ó l-  
Czańs - a 43, ClirzanowIcZ.
A l M  h l i »  r6 in " «rrzedaj«, A .  UL- U ltJ  Pio trkow ska 108

888> iO

A. A. A. Akuszerka
A. Treukner, nL 6 a» Sierpnia, 
Benadyktu) 18, m. 20. 23"»9 35

A. A. Meble róźpe
dębowe, sprzcdcm t^nlo ul. Sien­
kiewicza r»9, m. 21, oficyna 11-gi* 
wcJJcie, pierwate piętro na pra- 
w o. 41) 4—4 
l i ^ z y k  Marja z-guoita p azp;rt 
U  alemiecKI. wydany W t.oiUŁ 
_______________40-6-3
C jabelskl W!ndy>|aw z jjuLll 

paszport rosyjski, wydany w 
pm. Bi-I'iwy 40'4—8

I as*port 
w Ł dzl

Jest do sprzed mia
iłia;;:el w doi-rym stanie, wiado­
mość ni. Krzywa H 6 przy Dą- 
bi-ow-Het. 8 '8t—3

do 
¿O prze­

rab ian i, 0<-Klela'atia 63. 4 51 6

Kapusta kwaszona
z kra owe) konserwowej fabryki, 
konserwowana hyjrienlei^ym 
spoitob ni. Uwigal w ncwyeli 
sz-.fl-srh , raz:m z nac/ysiamt. 
D a s cwarvy : eA J sj it-jK ceny 
pr y tęp^e. Sp‘t « ' w Pro*o- 
ło^ - t ieyo, rjowo Zi ze* * a 25. 

rućzIoTiri wroj.ltcii **>J im 
paszport nleiclcck) wydacy 

vr to*:. K lakim on* k!>l îkę in- 
wsild^k» 1 papiery s%dowe. 
______________________407d_-3

Książkowośó ZHP*
godzinach wlecao owych, zg o- 
Stenia do adm. pod ,P . L. 4* 

40 0—3

Jo-
■ ̂ 1  i m a  czU. 

ny, btalonakrap^ny, łcUkc.arny, 
ogon krótki, ucięty. W ^a/ów kl 

nt-roH ę. Rx »w«v» 51), npt ka 
Peter Adolf /aguD'< Kurtę 

tow» i węglową, wyd*ną . 
Mat''iitr>it.______________4t)74—1

Pończosznicze ;uy*‘Sf
rprr.edanU, Dobra S, m. 10> 
MarozyAskl. 4055 —3
Ctonuowa^a Blandyoa ztk^obiła 
^  matrykul-, wyda % x Pań- 
slwowego Olmn.zium. 40G<‘i—j  
rPomCzak Stanisław zagubił do- 
A kument w jakowy a portfol'<ia 
i fotograf^, ul. Targowa Nb C7. 
rpamowski Di wid za(ju iT~ĵ a(z- 
■*- port polaki, wydany w Pri.-d-
borra.________________ ' ŁO 8 - i
^agi.ięia koza biała oez (. guw.

Kto y w ed lał—niech (dpro- 
wadzi za nagrodą na ulicę Pięk 
rn  25, pr^y ^ o  Ie P.l Janickie, 

rortlci w którym ¿n'j 
^  dował się Wvcląg metryki ć!»- 
bnej I kwit rejestr a y ny ro d ­
niki 1885, oraz pienią zs. Wta»- 
n<'S* Karola Nikodems»iego, u- 
praiza »Ie oddać do kionku z ga-
zetamjM^Zijl^iiO;______ 4087—1

paszport niemiecki, la* 
mlliiny, uydany w Łod I na 

Imię Marja, Tadeusz 1 Mieczysław
B yryk.____________ 4031-3
Va^i- ąt pas^poit nieniiecUl io- 

dzl .y Czarreck * h, wydany 
w Łodzi 1 metryka urodzenia, 
wyduua na Imię Stanisławy Czar- 
cecklej.________________ 40.ii-3

Ziriihiono jadiłC ‘̂ą wŁin UUl 7111», stionę dworca
kolejowego, portm^nctjcę z 2-ma 
kluc^ynam, którą proszę zw.ó- 
c :ć na ul. Piotrkowską 165, m. 5. 
Re-zta zawartości je.-t wł.isnośdą 
znal zcy. ___________4011—3

Zęby sztuczne
cenach p zy«tęprivch, dentysta, 
Piotrnowaka J* 99. 3789—8
^igublon > kamasz ¿ółtv tinl»TS 

b. m. na ul. Pięknej. Ls- 
s*awy znalazca zechce tw r cló 
Za wynaiT' dzeniem SOO nk . na 
rięk n \ Ł9 w bok szosy Pabjan c- 
Jklei, I na« «k_______  4018-2
y  zafiiki M cbal zagabił paszport 

iosyjs-1, wydany w gm. Ra- 
d {¡oszez oraz ksluteczkę związ­
k o w y ^ _______ 4030—3
Va^lni(ł . oi t^jzau iersjący  '¿'SM 

marek, pasz: ort rosyjski, wy­
dany 7. gm. Wadiów, ZHśwlad- 
czeuie rt.e.tracjl wojskowej ie- 
gMymac^I, oraz kartki chlebów» 
127-g > ckresu, kartka ra  wę­
giel, oraz fóZne Inne do nmenty. 
Łaskawego sualazrę uprasza slf 
0 zwrut za wynagrodzeniem, Do* 
lesław Kukullńskl, uL Ro«war 
d^ws''» >k 13. 4011’—1

Tłoczono w drukarni .P raca“, Przejazd 8. K edaktyr odpowiedzialny LUDWIK WASZKlKWlt/A,


